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Zawieszemie 
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Rokowania pokojowe. 
Bukareszt, 31 lipca. 
Delegaci pokojowi zebrali się wczoraj 0 go- 
dzinie czwartej po południu i À 
spraw zagranicznych na pierwsze posiedzenie. 
Władze rumuńskie poczyniły zarządzenia, aby 
do gmachu ministerstwa nikt nie wszedł bez bi- 


lotu wstępu. 
bras się znaczna 


Zawieszenie broni. 
Bukareszt, 31 lipca. 
Konferency8 pokojowa ze- 
godzinie 4 popołudniu w mi- 
nicznych. Zaraz po Wza- 


liczba ciekawych. 


(Ag. rumuńska). 
brała się wczoraj 0 
nisterstwig Spraw zagra 
jemuem przedstawieniu, 


ezydent ministrów 1 rar 
nr Majoresen powitał obecnych imie- 


niem króla Karola i rządu romuńskiego. Prezy- 
dent ministrów Pasicz prosił imieniem repre- 
zentowanych na konterencyi państw prezydenta 
młnistrów Majorescu, aby objął stałe przewod: 


nictwo obrad. Majorescu przyjął tą propozycyć jowych 


wśród oklasków delegatów. 


dwa razy 
ledzirlków | dni poświą 
apróca miedriel 1 ówiąt. 


pa e" wiele trudności do pokonania tak, że wątpią, 
Przed gmachem ministerstwa zê pola, że rząd byłby gotów zmienić swoje nie- 
rozpoczeły się rokowa: | Zmuszona do jakie; 


ar i toczyły Z nadzwyczajną nprzejmością. = Turcji. 
i minister spraw zagrani-| Możliwość wspólnej akeyi Austryi 


wą 


dziennie. 
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Wiedeń, 31 lipca. 
Totejsze poselstwo greckie otrzymało urzędo- 
wą wiadomość, potwierdzającą donie- 
sienie o wielkiej klęsce Bułgarów 
pod Dznmaja, 


<2 
broni. 
Retormy*). "5% 
i i ię ni d lipca. 
aci gerbscy i greccy Się N18 zgodzą. Ar" Paryż, ca. 
A Ze strony greckiej, jak słychać, oświadczają, Dzienniki donoszą z Aten: Straty w bitwie 
M pod Dzumaja były olbrzymie. Grecy mieli 10 000 


że Kavalla musi należeć do Grecji. zabitych i rannych. Straty bułgarskie mają być 
każdym razie delegaci będą mieli bardzo | dwa razy większe. 


Bombardowanie Widdynia. 


, Bukareszt, 31 lipca. 
„Universul“ donosi, że wojsko serbskie bom- 
barduje Widdyń. 


czy uda się doprowadzić do porozumienia bez 
presyi mocarstw. 


„SuedslaY. Corresp.* donosi Z Konstantyno 


Bukareszt, 31 lipca. 


przejednane stanowisko w sprawie adryanopol- 
skiej, nie ma jednak odwagi wystąpić przeciw 
partyi wojskowej. — Rząd 
gdyby wydał armii rozkaz l idi 
nopola, armia nie usłuchałaby go. Wo. | kareszteńskiej, 
bec tego nie wiadomo, czy mocarstwa nie będą Krytyczne położenie W Sofii. 
á energicznej akcyi przeciw Berlin, 31 lipca. 
„Loc. Anzeiger“ ogłasza list z Sofii, w któ- 
rym czytamy: Miasto zamieniło się w jeden 
wielki szpital. W oddaleniu 20 kilometrów od 
miasta ustawione są oblęźnicze armaty rumuń- 
skie. Każdy pyta się: Czy dostaniemy Jeszcze 


. a aN Dyé Sya dzisiaj chleba? Różnice y bog 
„Kreuzztg* ogłasza korespondencyę, pocho- gimi znikły zupełnie, Wszystkie miasta nad Du- 


dzącą z Wiednia, jak się zdaje, inspirowa-|najem opuszczone. Ludność ucieka do Sofii, 
ną, która zajmuje się widokami rokowań poko-|ydzie mimo ciągłego powoływania Po i 
w Bukareszcie, a w szczególności oma-|zdolnych do broni w szereg! arm, znajduje się 
i, — | przeszło 250.000 


i Rosyi. 


wia równoległość interesów Austryi i Rosy 


Nastepnie zabrał głos prezydent ministrów Informator dziennika oświadcza, że twierdzenie, karzy. Przed koszarami tłumy żebrzą wprost u 


Venizelos i złożył oświadczenie, że delegaci akoby między Austryą « Rosją 
greccy przyjmują propozycję «0 do przerwy Ae porozumienia, 


w krokach nieprzyjacielskich. 

Ministor Tonczew dał wyraz nadziei, 
wszystkie misye ożywione Są podobnie pokojo- 
wym duchem, co bułgarska, 

Następnie przerwano posiedzenie i fachowcy 


wojskowi wypracowali tekst konwen: mator -- że w Wiednia istnieje 


wencyi o zawieszeniu broni. 
Po podjęciu posiedzenia kon 
twierdziła protokół wojskowy 0 wstrzyman u 
na pięć anl kroków nieprzyjacielskich. Przy: 
wódcom poszczególnych de! 
cztery egzemplarze tego protokołu z po 
niem, aby telegraficznie zakomunikowali go gió- 
wnym kwatryseae = EPT 


nomocnicy z za dov ole D 
wieszenie r i- 


b KOREA To 
rzyjęte — Konferencya 
po południu. 


dzają, że rę 

„ednogłośnie prz 

iae A się do dzisiaj godziny 4 
pa 


przyjęty 
rumuńskiego 
Bułgarów. 
Bukareszt, 31 lipca. 
przedwstępnej delegaci buł- 
i mii Macedo- 

ornszyli myśl antono Mace 
Eo gothic i greccy delegaci oświadczyli, 
o nie nadaje Się nawet do emi 
Jeżeli Bułgarya nie odstąpi od PD 
a recy, i gerböwie natychmia 


rokowania. 
Usiłowabia 
warcia 080 b 
poczem dopiero 
pia z Serbią 1 Grecyą, 
nowczy Opór. 
inyi unii. 
ca rola Rumun! 
Dominis Bukarószt, 31 lipca. ) 
rozpoczęcia 816 
Spełnienie 


Venizelos został 
czorem przez króla 


Propozycy8 
Na konferencji 


nii. 
żądanie t 


bułgarskie, zmierzające do za- 
nego pokoju Z Ramunia, 
Bułgarzy rozpoczęliby rokowa- 
natrafiły na sta” 


Universul“ FO pojde: 
dA konfer skich jest pewnem. Da 
życze” > Rumanii wywarcia koniecznego 
k ET nacisku na byłych sojuszników Bul- 
mE by nie stawiali zbyt przesadnych wä- 
or Ważną jest rzeczą, aby Pa, a 
pyła niesprawiedliwie traktowaną przez y SA 
sojuszników i aby nie pozbawiono jej Owo 
pierwszej wojny. Dziennik ostrzega przed ód 
gadnemi żądaniami, które mogłyby spowodować 
. „oncyę Europy- Państwa bałkańskie po- 
mean skorzystać ze sposobności, aby się u 
wi 


wolnić Z pod opieki DYCSBA 


idoki ań! ` 

: widoki rokowan. 
Niepowne Wiedeń, 31 lipca: : 
owych, rozpoczętyć 
pok0J0 ód bardzo nie 
chwili nadeszła 
ęsC8 Bułga* 
ścią nie po- 


Widoki rokowań 
wczoraj w Bukareszcie, 54 
pewne W ostatniej jeszcze 
wiadomość o nowej wielkiej kl 
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ferencya za-|570 


egacyj wręczono po|8Tw 
lece- | moż 


jz|jsięwzięcia wsp 


Adryanopoła. 
dzić wojska na wybrzeżu morza Czar- 
nego koło Midii, a Austrya na wy- 
brzeżu morza Egejskiego koło Enos., 


chwalono wezwać Serbię i Czarnogórę 
do opuszczenia terytoryów albań- 
skieh w jak najkrótszym czasie. — Postano- 


kroki dla zabezpieczenia mniejszości mahome- 


padną Serbii i Czarnogórze. 


przyszło jaż | żołnierzy Ceny środków żywności poszły nie- 


jest przesadna. Umów ża-|bywale w górę. Kilku byłych ministrów opu- 


ch jeszcze aw: | 
A ważnem stwierdzenie, iż możliwość 
wspólnej akeyi Austry! I Rosyi na | 
Bałkanie niewątpliwie istnieje. Sofia, 31- lipca 
ż ewnić — oświadcza dalej infor-| Armia generała Petrowa maszeruje Zz powo: 
Możemy zap akłonność do | dzeniem przeciw Serbom, Koło Mehomii Bułga- 
cy w interesie pokoju i że rzy zmusili wojska greckie do ucieczki, 
Ta i I 


Sazonow przed kilku dniami dobrowolnie oświad- 
ambasadorowi austryzckiemu W Petersbur- 
br. Thurnowi, że czuje się zadowolonym, iż 
o stwierdzić, że polityka wiedeńsk 
burska idzie ręka w rękę. 


ć |oddziały wojska. 
Ze źródeł bułgarskich, 


zerej wspólnej P 
Kronika wojenna. 

Konstantynopol. Następca tronu Jus suf Iz 

din i najstarszy syn soltana Zia Eddin 


czył 


i peters 


sean mowę, w k 


ej pI > 


zdać nieprzyj REŻ druzizckolic>. 


miasto 
czności armii znowu to miasto zdobyto, 


a 
* e 
Paryż. „Matin“ ogłasza rozmowę z Enwer be- 


wiedzieć Europie, że Adryanopola nigdy nie opuś- 
cimy, Nikt nie będzie w stanie wyprzeć nas z tego 


„Tempa” donosi, ża między Austryą 8 Ro-| walczyć będziemy © posiadanie tego miasta aż do 


syątocząasię układy wspraw ie przed- | ostatniego żołnierza. To jest niezłomne postanowie- 


ólnej akeyi w razie|nie całej armii, 


dalszego oporu Turcyi w kwestyi 
Rosya miałaby wysa- 


* 


* * 

Bukareszt. Poseł turecki wręczył królowi odpo= 
wiedż sułtana na depeszę króla, W depeszy sułtan 
stara się wykazać, że posiadanie Adryanopola jest 
dla Tarcyi koniecznem ze wzgląda na obronę Kon- 


stantynopola i Dardanelów., 
Ly * 


Dalsze uchwały konferencyi 


ambasadorów. 
Londyn, 31 lipca. 
Na onegdajszem posiedzeniu ambasadorów u- 


* 
Konstantynopol. Jak dzienniki donoszą, Bałga- 
rzy podpalili miejscowość Helidżewe i wielu Tar- 
ków uprowadzili, 


b * 
Konstantynopol. Przybył tu major Fischer, de- 
legat austryacki na międzynarodową komisyąq dla 
ustalenia granicy turecko-bułgarskiej, 


© pm adi (zd 


(Telegr. „Nowej Reformy") 
Praga, 31 lipca. 
Krajowa komisya administracyjna uchwaliła 


wiono też poczynić w Belgradzie i w Atenach 


tańskich i albańskich na terytoryach, jakie przy- 


Rząd angielski wobec Turcy. 
y» Londyn, 31 lipca. 
Na Wczorajszem posiedzeniu Izby gmin '0* 


świadczył sekretarz parlamentu Aclan Ga są wczoraj uznać wirowadkanytm podstawie pać 
sprawa ponownego zajęcia Tracyi przez tur 


1 jego z dnia 25 lipca podatek 
cyę jest przoz wszystkie mocarstwa rozwnżaną, onta. cesarskieg i 


ielski mi onuje żadnej od piwa | ; 
ta ARE RIN cc prze- Postanowiono zamknąć z dniem 1 sier- 
akcy - 


: d- łace marszałka krajowego i 

ł przed akcyą w Tracy! z na. j 

grien Eo Tida nie mogłaby uchronić człon ków wy działa krajowego, ŻĘ 

Turcji przed jej następstwami. prowadzić płace dla prezesa i człon- 
paz 


ków komisyi administracyjnej. 
Z pola walki. 


Wiedeń, 31 lipca. 
r „Nene Freio Presse" donosi z Pragi: W ko- 
Wielka klęska Bułgarów. 
Ateny, 31 lipca. 


łach niemieckich SĄdZĄ, że widoki nowych roko- 
Z głównej kwatery nadeszła tu następująca | że 


pnia p 


A pokojowych są dość „wątpliwe, tem bardziej. 
żnych przesileń politycznych i parlamentar- 


4 z pewno za, ogłoszona oficyalnie przez grecki sztab | wa 

rów pod Dżumaj8, SG k aie. > Po walkach koło Simitli nieprzyja- nych. | EA E E że ustanorienie ie. 
działało uspokajająco na Gre Jiy + . tam gen . na dobrze ufortyfikowane pozy* 7 wież: 4 A Mi jest t ik ł j 

N. W « q i z Paryża, że ciel cofnał SIA T sk ż9 zaatakowały | misyi administracyjnej Je ylko połowicz- 

„N. W. Tagblatt“ donos ie Na|„vę koło Dż0maja. Wojska nasze w yi adm eniem i że należałoby stosun- 
zapatrują się dość scopiyo cy Po niesłychanie krwawej walce Bar jnem kięcko-czeskie uregulować w ten sam spo: 
rokowania pokojowe z powon braku Bułgarów. tali zmuszeni do ucieczki. ki pun AA E R Era 
wzajemnego zaufania wśród dolege jgan] pzy ponieśli olbrzymi” BETALT. PAN ja 

wini i ii i i doj Bapa jony bułgarskie zmasy CO itrio] W Chebi jecu, zwołanym przez radyka- 
tów i nienfności Serbii i Grecyl iektóre bataliony DUS Bułgarzy wszystkie| W Chebie na Wi „dogs Ta g ihig 


Bulgaryi Delegaci bałgarscy zamierzają zło- 
żyć oświadczenie, ż8 Bułgarya nie zgodzi 
Big nA odstąpienie żadnych tery to- 
ryów bułgarskich i Jiping 
nomie Macedonii Na to oczywiście dele- 


odwrocie zniszczyli łów niemieckich, uch 


wadzili wszyst- 3 URE Ik : 
i Bystryca Í apr? ili ajenergiczniejszą walkę przeciw 
mony aplów 2 Dżamaji, którą PODA ero T z xd owi z powodu niekorzystnego dla Niem- 
ich i 


sią na terytoryum g 


, komisyi administracyjnej. 
| SKA, ców składu 
ścigają nasze WOJ 


Bułgarzy cofają 
garskie, gdzie IC 


Krakow, Czwartek 31 Lipca 1913. 


z w| (Agencya tel. rum.) Prezydent serbskich mi-| gotowi są du nowych rokowań a 
jest przekonany, że | nistrów Pasicz nświadczył się Za tem, aby |dnak rokowania te będą musiały opierać się na 
opuszczeuia Adrya- | kwestyę Widdynia ząstrzedz dla konferencji bu- |tych podstawach, jakie organizacya niemiecka 


między bogatymi a ubo-| Wilhelma na pokładzie okrętu „Hohenzollern“. 


ludzi. Wszystkie szpitale prze- Krobatina u cesarza łączą ze sprawą podwyż- 
pełnione. Ogromnie odczuwać się daja brak le |szenia kontyngentu rekruta. 


nie zawarto. Ale jest|ściło Sofię. Przed domem Danewa stoją silne | wano fotografa Harmana Nascha pod zarzutem 


A dla Tarcyi było bar- 


dryanopol. Dziękuje Begu, że dzięki wale- 


jem, który oświadczył sprawozdawcy: Proszę po- | 


starego miasta sułtańskiego. W razie potrzeby | 


„| oeirony—dzieci. 


i |atryi t. zw, ozhronnego wychowania, 


sEmć | ARM 
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Pierwszy duży tom tych publkacyj (620 stron 
folio) obejmujący szereg naukowo opracowanych 
referatów, eplnij i wateryałów, pióra wybitnych 
fachowców, ukazał się już w draku, Nastęnny tom 
zawierać będzie stenograficzny protokół obrad kon- 
gresu. 

Ponieważ członkami kongresu mogą być także 
władze, urzędy, związki i stowarzyszenia, intereso= 
wane sprawami ochrony dzieci, przeto instytucye 
te nawet nie wysyłając delegatów będą mogły za 
opłatą 10 K nabyć dla swych bibliotex cenne wy» 
dawnictwo, odzwierciadiaijące najnowsze poglądy 
na sprawy, nad któremi kongres będzie debatował 

W Salcburgu zawiązał się komitet miejscowy, 
który się zajmie przyjęciem uczestników kongresu 
i d.starczeniem im kwater. Bliższe szczegóły w tym 
kierunku podane będą do wiadomości w ostatecznym 
programie kongresu, który ogłoszony zostanie z po 
czątkiem sierpnia b. r. y 

Krakowska sekcya krajowego komitetu dla spraw 
ochrony dzieci (biuro sekcyi mieści się w Bskreta- 
ryacie prezydyum sąlu krajowego w ższego) objęła 
zastępstwo centralnago wiedeńskiego Łom-totu, zaj- 
mującego -się urządzeniom kongresu i ułatwia prze 
prowadzenid wszslkich formzlności, oraz udziela 
bliższych informacyj, 


Organizacya niemiecka w Czechach. 


Praga, 31 lipca. 

Prezydynm byłego niemieckiego klubu sejmo- 
wego uchwaliło utworzyć narodową organizacyę 
dla całej ludności niemieckiej w Czechach. Or- 
ganizacya ta ukonstytunje sią 7 września w Ko- 
motowie, gdzie ustanowione będą wszystkie żą- 
dania narodowe Niemców czeskich. Organizacya 
ta składać się będzie z 250—300 członków, a 
mianowicie z dotychczasowych posłów niemiec- 
kich do Sejmu czeskiego i z delegatów, wybra- 
nych przez wyborców w niemieckich okręgach 
wyborezych sejmowych. Będzie to stała organi- 
zacya narodowa, która wybierze wydział, skła- 
dający się z 25—30 członków. Wydział ten po 
ukonstytuowaniu uda się we wrześniu do Wie- 
dnia, gdzie oświadczy premierowi, iż Niemcy 


w Komotowie uchwali. 


Telegramy 


z dnia 31 lipca. 
Król Hakon odwiedził cesarza 


Ballestram. 


Gośctind opery lwowskiej, 


„Luba niewinność”, operetka w 3 aktach J, Dor- 
mana, muzyka księcia J. Lubomirtkiego, 

Komunikat, zapowiadający wystawienie ope- 
retki ks. Lubomirskiego, głosił, że „jej muzyka 
jest lekka i melodyjna*, Co przez ową „lek- 
kość* muzyki rozamieć należy, trudno o0dga- 
dnąć, gdyż muzyki klasyfikować według „wagi“ 
nie można. Na pochwałę nowej operetki po 
wiedzieć więc możua jedynie, że jest w niej 
dość wiele — muzyki. 'Pomysłów melodyjnych 
uderzających odrębnością nie zanadto, lecz kil- 
ka motywów posiada przecież swój własny ton; 
muzyka iuteresuje pod względem instrumenta- 
cyjnym, chwilami zdarzy się jakaś harmoniczna 
pikapterya lub żywszy rytm, na ogół jednak 
koloryt, trącący reminisceucyami, posuniętem 
niejednokrotnie nieco za daleko. 

Operetka miałaby bezsprzeczną wartość, gdyby 
się opierała na librecie, nie wystawiającem nie- 
raz zbytnio najzdrowszej logiki na przykrą 
próbę cierpliwości. „TIubą niewinnością" jest 
baron Leon, podszywający się dla zabawy to- 


zamierzone pszdwyższenie kontya- 
gesta reżrata, 
ischł. Ostatnią audyencyę ministra wojny 


Szpiegostwo ma rzecz Rumunii, 
Budapeszt. W Sybivie (Siedmiogród) areszto- 


szpiegostwa na rzecz Rumunii. Przy aresztowa- 
nym znaleziono kompromitującą koresponden- 
cyę. 
Syłnacya finansowa w Niemczech. 
Berlin. Na wczorajszem posiedzeniu central- 
nego wydziału Banku państwowego wskazał 
przewodniczący, że stosunki w ostatnim tygo 
dniu nie ukształtowały się tak pomyślnie, jak 
tego oczekiwano, nie można więc myśleć o zni- 
żeniu dyskontu, tembardziej, że sytuacya poli- 


tyczna nie doznała jeszcze radykalnej poprawy 
warzyskiej pod płaszczyk „czystości“; czystego 


H n . o . z a 
Prezydent Bumy u cara, „ _ |bowiem młodzieńca zaślubi jedynie krabianka 
porty. Cari ea zydzi ot 
A 1 rwsła | przeszłość, nie chce odgrywać długo swej ma“ 
godzinę. Rodzianko przedłożył _ sprawozdanie |skowanej roli i odsłania swe grzechy, zyskując 
o pracac h Damy w ubiegłej sesyi. rękę Ireny. „ Ten schemat treści byłby prosty; 
Dżuma w Rosyl. w ea jednak, którą koniecznia rozwałko- 
Petersburg W Oarycynie stwierdzono śmier- | się re b conajmniej do trzech aktów, owija 
telny wypadek dżumy. się go w bawelnę najniemożliwszych, bezpomy- 
słowych pomysłów, dających — co prawda — 
Strajk w Barcelonie. sposobność grającym do wytoczenia całego arse- 
Barcelona. Od wczoraj rana strajk jest po-| "29 konizmu. 
wszechnym. 


Prym w zespole wiedzie p. Kasprowiczo. 
wa, jako Adolfina, mocno przyprószona sztonem 

Zaburzenia w Maroka. 
Paryż. Dzienniki donoszą z Tangeru, że po- 


przekwitłej „naiwności“; kuplety drnztego akto, 
łożenie w Tetuan staje się coraz poważniej- 


poświęcone prawdopodobnie „der blanen Do- 
nau“, a przykrojone dla galicyjskiego eksportu 
szem. Tubylcy dopuszczają się rabunków w mie- 
ście, szczególnie w dzielnicy żydowskiej. Zoł- 


„nad szarą Wisełkę" (!!), odśpiewane przez ar- 
nierzy hiszpańskich opuściła odwaga. Trzech | dowały istne eksplozye oklasków. Wszyscy wy. 
konawcy, a wiec -pp. Brzeska, Blumentalówna i 
Wojna domowa w Chinach. szczere uznanie słuchaczów zarówno śpiewem, 
Londyn. „'Times* donosi z Pekinu: Prowin- jak i grą. 
king poddał się znowu rządowi północnemu. liszewskich, Burkacką i Koszutskiego, był bar 
dzo piękny. 
noszący zaszczyt jego muzykalności. 


tystkę z niezmierną werwą i humorem, spowo- 

żołnierzy rozstrzelano za usiłowaną ucieczkę, Miłowska, pp. Miller T Zaremba zdobyli sobie 
cya Huan ogłosiła niezawisłość, natomiast Nan-|,, 7 Taniec klasyczny", wykonany przez pp. Fa 
Operetkę prowadził p. Lehrer w sposób, przy- 


Kongres dla spraw ochrony dzieci w Salcburgu. 


Otrzymujemy Dastępujący komunikat: 
W dniach 4—6 września b, r. odbyć się ma 
w Salcburgu II. austryacki Kongres dla spraw 


Dr Józef W. Reiss. 
0 Przedmiotem obrad tego kovgresu K 
będzie przedewszystkiem sprawa ustawowego unor- 


ka] 
ronika. 
mowania pracy dzieci. Omawiane qrzytem będą| Kalenda 


Kraków, czwartek 31 lipca. 
szkodliwe skutki nadażywania pracy dzieci, A to|w, i Heleny ay = ofel ny: Ao ae 
pod względem moralnym, pedagogicznym, zdrowo-| Kalendar: k aG 
tnym i gospodarczym, Obrady kongresu toczyć SiĘ | gło RER że wig 
będą nadto nad kwestyą urzeczywistnienia w Au- 


ńca o godz. 4 min. 10; zachód o godz. 7 m. 23, 
długość dnia godzin 15 min. 12. 

Prognoza stacyi meteorologicznej 
w Wiedniu: Zmiennie, później zmniejszone za- 
chmurzenie, chwilami opady, chłodno, żywe wiatry. 


Ochronne wychowanie, przewidziane dla zaniedba- 
nej młodzieży, ujęte już zostało przed szeregiem 
lat w przepisy ustawodawczego projektu, który 
niestety z powodu niepomyślnych stosunków parla- 
mentarnych dotychczas jeszcze nie został defini- |kowie: „Ewa“, 


tywnie uchwalony. Wystawa obrazów i rz a 

Do udziała w kongresie powołani są oficyalni | stwie Przyjaciół sztuk pięknych olać Miar 
delegaci rządu, kościelnych i innych władz, autono- Wystawa Związkn arty stów w priate 
micznych związków i korporacyj, członkowie pu- architektury obok parku Jordana otwarta codzicne 
blicznych ciał reprezentacyjnych, zastępcy i człon=| nie od 10 rano do 6 wieczorem 
kowie wszystkich stowarzyszeń i zakładów, poświg= Wystawa przemysłowa w doma Towa- 
conych ochronia 1 wychowaniu dzieci, tunkcyona- | rzystwa technicznego (ul. Straszewskiego l. 28), 
rynsze stowarzyszeń religijnych, delegaci i człon-| Muzeum etnograficzne otwarte cd godz, 
kowie związków i korporacyj przemysłowych, ręko-| 11 do 1 w południe przy ul. Studenckiej pod I. 7. 
dzielniczych i rolniczych, jakoteż osoby, należące —=WPYWĘ 
do kół, interegowanych pracą daieci, dalej osoby,| Akademia górnicza w Krakowie. Dowiałujemy 
czynne wogóle na polu pedagogicznem, w końcu |się, że zabiegi krakowskiego koła architektów w 
sędziowie, prokuratorzy, urzędniey adminiatracyjni, | sprawie konkursu na szkice gmachu Akademii góre 
adwokaci i lekarze. niezej w Krakowie będzie uwieńszone pożądanyła 

W kongresie można wziąć udział bądź w cha- | sutkiem. W tych dniach koło architektów otrzy: 
rakterze członka z wkładką 10 K, bądź też w cha- | mało od ministra robót publicznych pismo z zawia- 
rakterze nezestnika z wkładką 4 K. domieniem, że polecono namiestnictwn we Lwowie 

Karta członkostwa uprawniać będzie do uczestni- |rozpisanie wyżej wspomnlanego konkursu w jaknaj- 
ctwa w obradach kongresu i wszelkich dotyczących | krótszym czasie. : 
uroczystościach, przyjęciach i t. p. Członkowie| Wiadomość te należ jąć awdzi 
otrzymają też bezpłatnie wszystkie publikacye kon- |znaniem. Świa w» jA mk wew AOC: 
gresu, \ sfery decydujące budowli icyi 

: . ! j } publicznych w Galicyi nae 

ei 4 ak zapawniać będzie tesame | stąpił stanowczy zwrot ku lepszemu. — Niedawno 
s P ocz prawa do otrzymania wspomnianych | ogłoszony konkurs ma uniwersytet we Lwowie 8 
p Acyj. obecnie zamierzony na Akademię górniczą w Kin 


Opera i operetka lwowska w Krako- 


3 Nr. 349. 


NOWA REFORMA, 


kowie, rokuje nadzieję, łe w przyszłości ogół ar-| liczba strajkujących zwiększa się. Robotnicy żądają |znaczone na dar imieninowy dla jego siostrze- 


chitektów polskich będzie miał szosobność współ. 
dział n'a przy rowstawaniu większych budowli kra- 
jowych. 

mianowania. Ze Lwowa tełefonują: Rada szkol- 
ra zamianowała art..malarza J. Bukowskiego w Kra- 
kowio nauczycielem zawodowych rysunków zdotni- 
czych, małarstwa dekoracyjnego i ornamentalnych 
orm artystycznych w IX. klasie rangi w wyższej 
szkole przemysłowej w Krakowie. 

Z Wiednia donoszą: Architekt Józef Franciszek 
Gałęzowski został zamianowany zwyczajnym profe- 
sorem architektury w Akademii Sztuk pięknych w 
Krakowie, 

Krwawe zajście, Wczoraj przy ulicy Pawiej 
koło hotelu „Anatria* wynikła sprzeczka między 
przechodzącymi tamtędy około go”ziny 3 po połu- 
dniu Stanisławem Puchałą, węglarzem, pracującym 
w składzie węgli p. Blumenfelda, a jego towarzy- 
szem Szczepanem Zapiórkowskim. Sprzeczka zamie- 
niła się wkrótce w bijatykę. wśród której Zap:ór: 
kowski ugodził Puchałę nożem w okolicę serca. — 
Ciężko rannego Puchałę opatrzyło pogotowie ra- 
tuukowe, Zapiórkowskim zaś zajęły się władze bez- 
pieczeństwa. 


Z pogotowia ratunkowego. Dzień wczorajszy 
obfitowat w liczne przypadki, z powodu których 
wzywano pomocy pogotowia ratunkowego. Z po- 
ważniejszych wypadków wymienić należy: na Kro- 
wodrzy szad? przy pracy 19-letni terminator ślu- 
saraki Pićtr Spałek, przyczem złamał sobie lewy 
obojczyk. Przy ulicy Bosackiej 1. 26 wyr adł z okna 
b-letni syn palacza kolejowego Józef Nikliński 
I złamał rękę, 

Niebezpioczną pomyłkę popełniła p. Franciszza 
B., zamieszkała przy ulicy Nowowiejskiej, zażywa- 
jąc w miejsce przepisanego lekarstwa znaczną liość 
sublimatu. We wszystkich tych wypadkach niosło 
pogotowie skaterzną pomoc. 

Ze s5ortu. Ogłoszony match zapaśniczy między 
Birningłem a Władysławem Cyganiewiczem, urzą- 
dzony staraniem K. S. „Craeovia*, zapowiada się 
niezwykle interesująco, Dowodem tego jest szybka 
przedsprzedaż biletów. Zwłaszcza bilety na trybunę 
należy wcześniej nabywać, gdyż ilość ich — że 
względu na skromny wymiar trybuny — jest nie- 
włalka. 

W zapowiedzianym matchu do osiągnięcia zwy- 
cięstwa nie wystarczy jednorszowe powalenie prze- 
eiwnika, lecz stosuje się tu zasadę dwnrazowego 
pekonania. Gdy zatem przeciwnicy mają po jednym 
punkcie, muszą po krótkiej paczie walczyć w dal- 
Bzym ciągu. (O ostatecznem zwycięstwie decyduje 
trzecie spotkanie, 

Echa morderstwa prof. Butkowskiego. Pisma 
lwowskie donoszą: Eliasz Dżegała, sprawca mor- 
dorstwa na osobie prof, Karola Butkowskiego, zà- 
czął w ostatnich dniech okazywać wielkie zdener- 
wowanie, mówił do siebie głośno i krzyczał po no- 
each, co dotkliwie dało się we znaki innym współ- 
więźniom w aresztach śledczych przy ulicy Batore- 

tak, że gdy nie mogli go skłonić do uspożojenia i 
aaprzestania „robienia waryata* ze siebie, pobili 
go. Wtedy wkroczyła władza więzienna i odstawi- 
ła Dżegałą do szpitala więziennego przy ulicy Ka- 
zimierzowskiej. 

Akt oskarżenia przeciw Dżegale już wygotowa- 
no; stanie on prawdopodobnie już we wrześniu 

rzed sądem przysięgłych pod zarzutem skrytobój- 
go morderstwa, 


Aresztowanie uczonych pod zarzutem szpie- 
gostwa. Z Budapesztu donoszą: Dwaj uczeni wę- 
gierscy dr Beła Horvath 1 docent uniwersytetu dr 
Arpad Milieker, którzy chcieli udać sią do Małej 
Azyi i zatrzymali się w Rumunił, zostali tam are- 
satowani pod zarzutem szpiegostwa, Po dwutygod- 
młowem więzieniu wypuszczono ich na wolność. 

Strajk w B'ałymstoku. Pisma warszawskie do- 
neiza: Robotnicy wszystkich prawie białostockich 
zakładów przędzalniczych zaprzestali pracy. Straj- 
koje około 3000 robotników I z każdym dniem 


m Zakładartystyczno-kamieniarski 
j! i budowlany 


| Józef Kuleszy 


naprzeciw cmentarza w Krako- 
wle, posiada wielki wybór goto- 
wych pomników zpiaskowca, gra- 
nitu I marmuru. Podejmuje się 

j wykonania grobowców w miejscu 
© i na prowincgi. Telefon 1359 


E Gadka 


od 7 lipca 5919620 


palar Sii 


Pension Cental, 


Jedyny ponsranał polski 
Ceny przystępne. 

Dojazd statkiem z Rjeki (Fiume) lub 

tramwajem elektrycznym z Abacyi-Mat- 

tuglie. 128 79 0 


ka cam AE 


Zgubiono 


broszkę srekrną oksydowaną, em. konwalie, 
wysadzaną dyamentami, idąc plantami Koło 
Drobuera 28 lipca o godzinie 8 wieczór, Uczci- 
wy znalazca otrzyma stosowną nagrodę. Ulica 
Długa 18, I piętro, Górkowa. Ę 


Wowo otwarte konc, przez Wys. e. k. Namiestnictwo 


. , LJ . E 
Biuro pośredn. siużby i posad 
dla ofic. i urzędn. pryw., oraz dla wszel- f 
kich kategoryj służby domowe], gosp., 

przem., handl., restanr., hotel. i t. p. 


Rządowo uprawn. Biuro pośredn. 


| majątków ziems., kamienic, lasów, par- $ 
cel, wszelk. rodz. zakł. przem.-handl. etc. $ 
Agencya handlowa z uprawn. do po- f 
średn. w kupnie i sprzedaży produktów 
ziemn., roln. i fabr. (Przyjmuje się za- 
stępstwa pierwszorzędn. P. T. Firm i 


Stanisława Tumidażowicza i 


w Podgórzu, ul, Krakowska 1.7 (taż przy $ 
0] starym moście), Nr tel. 2559. Adres dla 
4 koresp.: Tumidajowicz, Podgórze. 


« KEPI W 


zajmie się chętnie chorą osobą, również 
stawia bańki. Długa 59, parter. 196 23 0 


Bracia Tettydrze Św. Franciczka 


podwyżki do 40 procent, 

W tych dnizch odbyła się narada fabrykantów 
białostochich, lecz rezultaty narady zachowywane 
są w tajemnicy. 

Jak kradną w Fosyl? Pisma warszawskie za- 
mieszczają następującą rosyjską historyę: Miastu 
Błagowieszczeńskowi przyznano w kwietniu b. r. 
pożyczkę na zekupno zboża dla dctkniętych nieuro- 
dzajem, w wysokości 100000 rb. Pieniądze prze- 
ałane zostały do miejscoweści Izby skarbcwej. Bur- 
mistrz m*asta, po powrocie z Petersburga, zażądał 
od Izby skarbowej wypłacenia przyznanej pożyczki. 
oświadczono ma jednak, że żadnych pieniędzy dla 
zarządu miejskiego nie otrzymano. 

Nie konice na tem, W dniu 14 b. m. zarząd 
miejski otrzymał od gub'rnatora żądanie przedsta- 
wienia szczegółowego sprawozdania, na co wydana 
została bezpośrednia pożyczka, Zarząd miejski nie 
wie, co począć z tym fantem, 


ŚWIĘTOPEŁK CZECH. 
Krytyk w opałach. 


W niejednam prowineyonalnem miasteczku 
spotkać można młodego człowieka, który wśród 
rzeszy mieszczan wygląda jak człowiek, który 
spadł tam skądsiś z księżyca. Nosi zwykle dłu- 
ge włosy, których, zdaje się, nie czesze, ma 
bladą, wynędzniałą twarz o nieregularnych ry- 
sach, a której jednak bije szlachetność, nos 
zdobią tanie okulary, a brodę trochą włosów, 
będących w ciągłem porozumieniu z niespokoj- 
ną jego ręką. — Dvbrzy mieszczanie przywykli 
już do tego obcego zjawiska, ale mimo to, kie- 
dy z błędnym, w dal utkwionym wzrokiem jak 
lunatyk kroczy Środkiem ulicy, patrzą na niego 
z takiem zaciekawieniem, jakie budzi karzełek 
wśród normalnie rozwiniętych ludzi. Z przyta- 
kującym uśmiechem przysłuchnją się jego mo- 
wie, kiedy czasem opowiada o różnych kierun- 
kach w literaturze pięknej i o tym podobnych 
transcedentalnych rzeczach. Człowiek taki by- 
wa zwykle dobrowolnym, a bezpłatnym współ- 
pracownikiem miejscowego czasopisma, 

Takim właśnie jest również Brzetysław Lu- 
naczek. 

Pewnego ranka wstał z tą radosną świado: 
mością, że poprzedniego wieczora spotkawszy 
się przypadkowo w podmiejskiej restauracji z 
redaktorem „Dzwonu*, został zaangażowany na 
krytyka, feljetonistę, korespondenta z Pragi i 
korektora wspomnianego miejscowego tygodni- 
ka. Pismo to miało około półtorasta prenume- 
ratorów, a program jego zamykał się w sło- 
wach: konkurencya z drugim miejscowym ty- 
godnikiem „Młotem*! Obrona kilkn miejsco- 
wych dostojników przed obrzydliwą opozycyą 
w radzie gminnej, kasie zaliczkowej i straży 
pożarnej! Dążenie, aby wszystkie bndowy miej- 
skie otrzymał do wykonania bndowuiczy X, 
gorliwy zwolennik „Dzwonu*! — No i wedle 
tego szablonu obrona wszystkich spraw miej- 
scowy ch. 

Z uprawnioną pychą wstał tedy Brzetysław 
Lunaczek z łóżka i przedewszystkiem zwrócił 
się do swego starego, wyszarzałego surduta, 
aby się przekonać, czy owo zaangażowanie nie 
było tylko czczym snem. Jednakże nie. Znalazł 
w kieszeni jeszcze dotychczas nierozcięte dw 
tom'ki poezy) I praski dziennik, w którym była 
recenzya tych książek, Oddał mu to wszystko 
wczoraj redaktor „Dzwonu* z życzeniem, aby 
zainaugurował swoję czcigodne współpracow- 
nictwo krytycznym referatem o owych, jeszcze 
farbą drukarską pachnących książkach. Książki 
oddał mu z prośbą, aby przy rozcinaniu stro- 
nic używał tylko ostrego noża i aby się z nie- 
mi możliwie delikatnie obchodził, bo są prze- 
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przy kupnie i sprzedaży 


Tow. asekur.) 270 2 10 b 


b. prof. gimn. 


selęgmiarka 


(Bracia Afkertanie) 
posługujący ubogim 


Książki 
WIKACUC 


| cte naukowa i boltystyzm 


Kraków, św. Jana 6. 


F] | Katalog naukowy z dodatkiem 60 hal., beletrystyczny z dodatkiem 1 K 10 hal., ogólny z do- 
j|datkiem 1 K 50 bal. — Dodatek do katalogu na rok 1912/13 40 hal. wraz z przesyłką 


FOTOGRAFICZNE APARATY 


w cenach od 6— do 500— koron, różnych 
fabrykatów W w odj wyborze i po 


nicy. Dziennik zaś praski dał dlatego, aby mógł 
poznać obey sąd o tych poezyach. 

Brzetysław Lunaczek ubrał sią dziś troskli- 
wiej niż kiedyindziej i długo, długo oglądał 
swoją twarz w potrzaskanem lustrze. Przystąpił 
następnie do okna z dumnie podniesioną głową, 
z pysznie wysuniętą naprzód piersią i patrzał 
chwilę z pogardą na małomiejski ruch, ożywia- 
jący czworokątny, źle wybrukowany rynek. Choć 
jego mieszkanie znajdowało się na pierwszem 
piętrze, to jednak wydawali mu się ci ludzie na 
dole tak maleńkimi, tak śmiesznie drobnymi, jak 
zabawki dziecinne. Nie mógł się powstrzymać 
od uśmiechu na widok, jak ci mali ludzie głę- 
boko się kłaniali grubemu, jak beczka, bur- 
mistrzowi, który pysznie przechadzał się po 
rynku. 

Słażącej, która mu przyniosła śniadanie, roz- 
kazał surowo nasz krytyk, aby nikogo, bezwa- 
runkowo nikogo do niego nie wpuszczała, wy- 
jąwszy kogoś z redakcyi, który przyjdzie o go- 
dzinie piątej po rękopis. Słowa „redakcya* i „rę- 
kopis* wypowiedział ze specyalnym akcentem. 

Potem zamknął drzwi na klucz i poważnie 
zbliżył się do stołu, na którym położył oba zbior- 
ki poezyi i praski dziennik. Usiadłszy zdmuchnął 
z rękawa pierze (nie czynił tego dotąd nigdy) 
i na chwilę zatopił się w myślach. Z pogardli- 
wym uśmiechem sięgnął następnie po praski 
dziennik. Pobieżnie przeczytawszy krytyczne u- 
wagi, rzucił go wkrótce na podłogę mrucząc: 

— Znowu takie bezwstydne pochwały! Temu 
już trzeba raz położyć kres! Nasi pisarze wsku- 
itek tych ustawicznych pochwał gotowi zacząć 
zadużo myśleć o sobie, zasiadać na jakimś tro- 
nie sławy, gotowi od nas żądać czci jakiejś bo- 
skiej i już teraz zanadto zadzierają nosa, żądnie 
rozkoszując się dymem kadzideł, jakie się na 
ich cześć pali codziennie w naszych czasopismach. 
To wzajemne podkadzanie sobie musi wreszcie 
ustać! Zaiste, najlepiej zagaję swoją działalność 
krytyka piorunowaniem na te niezdrowe sto- 
sunki — a więc napiszę przedewszystkiem ostrą, 
ogólną uwagę w tym kierunku. Zobaczęi Niech 
się złoszczą, niech pękają ze złości na mnie! — 
Odrazu trzeba skarcić to towarzystwo wzajem- 
nej adoracyi na praskim bruku! 

Z miną bohatera popatrzył teraz na leżące 
przed nim książki i chwycił za pióro. Ale wtem 
przypomniał sobie, że lepiej będzie, jeżeli prze- 
czytą najpierw te dwa tak bezwstydnie wychwa- 
lans zbiorki poezyj. A k 

Zabrał się więc do czytania, Chwilami tylko 
pobieżnie przerzucał stronice, chwilami znów 
dłużej zatrzymywał wzrok na niektórych wier- 
szach, niekiedy kiwał z pobłażaniem głową, — 
niekiedy się złośliwie uśmiechał, a podczas tego 
wszystkiego naciągał swoją rzadką bezbarwną 
brodę, że wreszcie wyglądała jak sztylet, któ- 
tym mierzył prosto w serce nieszczęśliwego au- 
tora. 

Skończył właśnie czytanie, kiedy służąca przy- 
niosła mu obiad. Spożył go prędko i wypiwszy 
duszkiem czarną kawę, wrócił znowu do pracy. 
Zważywszy dokładnie wszystko, postanowi naj- 
pierw napisać dotkliwą uwagę pod adresem pa- 
negiryzujących psendokrytyków, przez co musi 
wprowadzić zupełny przewrót w krytyce (kie- 
dy myślał o tem, z radości błyszczały mu oczy), 
najpierw ugodzi w krytyka owego praskiego 
dziennika, następnie chłodno potraktuje oba to- 

a 
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wykazać wszystkie błędy, sprowadzić go, choć- 
by nielitościwym sposobem, z niewłaściwej dro- 
gi, potem zaś wspomnieć, jakie tematy powinien 
sobie obrać w swych utworach, jak postępować 
przy ich opracowaniu i w jakim kierunku swój 
talent rozwijać. 

Postanowiwszy to, zaczął się Brzetysław Lu- 
naczek spokojnie przechadzać po pokoju. I dłu- 


Dzieła beletrystyczne, 


najniższych cenac 


i migawką . « 
Z podwójnym wyciągiem miecha 


matyczną migawką 
208 17 20 


Kąpiele gazowe 


iło kazaniem 


Dogodna wysyłka 


w skrzynkach dodawanych gratis. 


Przy dłuższym abonamencie znaczne 
ustępstwa. 


tystyczne 1 naukowe w języku pol- 
skim, francuskim, niemieckim, an- 
gielskim, włoskim, Osobny dział dla 
dzieci i młodzieży. Najświeższe 

nowości. 


A. LARISCH 


Kraków, nl. Szewska tylko 1. 19. 
Aparat jak rycina na klisze *fa CM. Z 3 kasetami 


Aparat Kodaka najnowszy na płaskie filmy 
z aplanatycznym objektywem i auto- 


go, długo Iśnił duży arkusz papieru nieskażoną 
bielą. Wreszcie okazały się na nim słowa: 

„Jak zorza wieczorna na zaróżowionym hory- 
zoncie* — w krótkim jednak czasie zniknęły 
pod gęstą kratą kresek. Następuie znów było 
można czytać: 

„W myśl palącej nas obawy i troski o nale- 
żyty. rozwój naszej literatury — ale i ten wiele 
obiecujący początek ustąpił miejsca innemn, ten 
znowu innemu i tak dalej, Długo, długo prze- 
chadzał się Brzetysław, Lunaczek bez jakiegoko|- 
wiek rezultata po pokoju i stanął wreszcie zmę. 
czony przy oknie, 

Tam Iśniły w blasku wiosennego słońca do- 
my na rynku, jakby odczuwały jakieś niezmier- 
ne szczęście, i grupki ludzi, przechadzających 
się tam i z powrotem, zdawały się uśmiechać 
w spokojnem szczęściu. Krytyk zapatrzył sią w 
nich i czuł, jak rozczulało się jego serce. Było 
mu teraz przecie żal tych dwóch biednybh poe- 
tów. Oto wstaną jutro rano z pogodnemi, szczę 
śliwemi twarzami, uśmiechającemi się do pięk- 
nej wiosny, a wieczorem może już będą trzy- 
mać w ręku straszny wyrok. Któż wie, czy któ- 
ry z nich nie sięgnie za... Ale przecie mogę dolać 
trochę kojącego rany balsamu, zwrócić uwagę 
na niektóre dobre strony... 

W tem spojrzał na zegar stojącego naprze- 
ciw ratusza i poznał ze zgrozą, że „wskazówki 
ich stoją już na czwartej godzinie, Na Buga, 
pozostaje już tylko jedua godzina! Całą siłą 
pary trzeba się zabrać do dzieła. Ogólne uwagi 
można odłożyć do jutra a zadowolić się same- 
mi uwagami o wydanych zbiorkach wierszy. 

Coraz prędzej zaczął się przechadzać po po- 
koju. Zacierał czoło, gryzł koniec rączki, ner- 
wowo kręcił brodę — nic nie pomogło! Roz- 


mierzwiona fryzura mierzwiła się jeszcze wię: 
cej, a na czoło zaczęły występować krople 


potu. 
I zobaczył, jak z małego domku z tamtej 
strony rynku — tam się znajduje drukarnia 


„Dzwonu* — wychodzi znany człowiek, Jestto 
zecer, idący po rękopis. Lunaczek opadł w zwąt- 
pieniu na krzesło. Cóż teraz zrobi? Zaraz na 
początku strasznie się zblamuje! Jak, w jaki 


sposób tutaj spbie pomóc?! 


Zanim krytyk swoją sytuacyę ze wszystkich 
stron dokładnie rozważył, wszedł do pokoja ze 
cer. Lunaczek poprosił go w rozpaczy, aby 
chwilę poczekał i zaczął z natężeniem wszyst- 


kich sił bazgrać coś na papierze. Ale nie wiele 
to miało wspólnego z logiką. ~ 


Zecer, który go obserwował ze współczuciem, 
zapytał wreszcie: | À 
— Ale dlączego się pan tem męczy, panie 


Lunaczek? Dlaczego pan tego nie wytnie? 


Krytyk wybałuszył na niego oczy i jąknął: 

— Wyciąć ? 

— No, naturalnie; jak długo jestem tutaj w 
drukarni, tylko wtedy miałem rękopisy litera- 
ckich notatek, kiedy je nadesłali nakładcy; zre- 
sztą wszystko się wycinało. r 

— Z innych gazet? A czytelnicy — a reda- 
ktor? 

— Czytelnicy ich nie czytają, a redaktor sam 
je wycinał, 

Lunaczek machinalnie sięgnął po praski dzien- 
nik, który przedtem rzucił na podłogę, a na- 
stępnie po nożyczki, rumieniąc się lekko. Chwi- 
lę patrzał na dziennik, a potem nożyczkami za- 
czął wycinać powoli wydrukowane tam peany 
ochwalne o owych dwóch zbiorkach poezyj. 

— Atea proszę  uwahaół "idm; "za nan nie 
ma w tem jeszcze wprawy! — zawołał zecer, 
odbierając Lunaczkowi dziennik i nożyczki. 

Krytyk patrzał bezmyślnie, jak zecer obie 
kolumny uwag ostrożnie wyciął, jak je ziepił 
staremi markami pocztowemi i jak z tym wy- 
cinkiem zniknął za drzwiami, 

Tłomaczył z czeskiego Ludwik Koszarzyski, 


Kraków, Stradom 25. 


literackie, ar- 


ków, Wielopole *%F. 
3453 44 100. 


5730 12 0 


otecznych 


= - - poleca: 27123 


szej metody 


.... K80— 
„1: Ko] EH. Niometz 
Gptyk i mechanik, ul. Karmelicka 1. 15. 
K 35— 


TYGI 


do wynajecia zaraz 


.|3 pokoje słoneczne, przedpokój, kuchnia ete., 
przy ul, Mickiewicza 4 (dom. poczty), II piętro, 
w Podgórzu. — Wiadomość u Jakoba; popas 
4 


2a 6 koron 


beczułkę 5 kg. bratto znakomitej bryn- 
dzy wysyła za zaliczką fabryczny skład 
serów BRACI RGLNICKICH, Kra- 
Cenniki różnych 
gatunków serów wysyłamy darmo i opłatnie. 


Kor. 12.0004 20.000 


ma do umieszczenia zaraz na I lub II 
hipotekę (po pożyczco amortyz.) real- 
ności w Krakowie, Biuro pożyczek hi- 
nyc Waldmana, Kraków, pl. 
Dominikański |. 2, Talef. Nr 2367. 


Dzwonki elekiryczee 


instaluje i naprawia najtaniej wodług najnow- 
363 


Czwartek, 31 Lipca 1913. 


Ruch przejezdnych. 


. Kraków. 80 lipca. 

NOWY HOTEL NARODOWY, własność dra Adamst ego 
ul. Poselska, 22. (Gruntownie odrestaurowany, Parkiety 
gwiatło elektryczne, ro:tauracya, łazienki i stajnia w 
miejscu. Pokoje o 1 łóżku od 1.80 do 3:0 K, z dwoma 
od 3,40 do 7 k ron): Józef Płazsk x żoną z Będzina, Jó- 
zef Starzyk z Krakowa, sędzia Tadeusz Paszkiewicz z No« 
wego Targu, Helena Wróblewska dożtorowa z Warsza- 
wy, prof, Józef Myszuga z matką ze Lwowa, Ludwivy 
Brzeg ński z Warszawy, Hans Edrger z Blankenheim, 
Jadwiga Eckhardt x Tarnawy, Zofa Robaczewska z Pe- 
czary, Maciej Jagielski z żoną z Zawiercia, Stefan Bi- 
łan «s Krakowa, Antoui Seweryn z Dąbrowy (ud Tars 
nów), Józef Gsjewski z Ameryki, Rudolf Sosnowski z An: 
drychcwa, Dymitr Januszkiewicz z Jaremcza, Bogumił 
Studnicki z Limanowy, Cecylia Grendeszyńska i Julia 
Kotowasa z córkami a Częstochowy, Michał Mendelski 
inżynier z żoną ze Lwowa. 
, HOTEL BELVEDERE. ulica Basztowa, l. 27, w pobliżu 
dworca: kolej. (Pokoje od % koron. Łazienki, restauracya 
l kawiarnia na miejscu); dr M, Tomaszewski z Rumy 
(Slawonia), inż, Artur Flach, Wilhelm Braun z Wiednia, 
kar. Leopold Pustowka z Przemyśla, Józef Johabowski 
z rodziną, Helena Augenlicht z córką z Warszawy, Jue 
lian Nowina Nowakowski ze Stryja, Maryen Turkowski 
z Iwkowy, Franciszka Atlas z córką ze Lwowa, Piotr 
Bartak z Jaro:ławia, Szymon Zang ze Stanisławowa, 
Jakób Strbacka z Halenkowa (Czechy), Edmund Haller 
z Jurozyc, Tadeusz Ranicki z Ciechanowa, Leon Grün- 
braum z Ajwerni, Paweł Nitręga z Cieszyna, Ludwik 
Wułodkiewicz z Kołomyi, Tadeusz Kasprzycki, dr Jan 
Knaup z Żoną z Warszawy, Marya Brùùl z Czerniowiec, 
Kiara Mincer z Jonne (Erencya), kap. Jan Blasel z ro- 
dziną z Wiednia, dr Bernard Farnt. ff ze Stanisławowa, 
Helena Wilczyńska æ rodziną z Kijowa, Jaxób Hauser 
z Rytra, Wacław Houda x Myślenie, Nadia Dobrowslska 
z Petersburga, Andrzej Kreif z Wiednia, Herman Schmid 
s Linca, 3. Landau z Przemyśla, Ernest Krenedita 
z Persony (Węgry), Franciszek Beruska z Ferna, Erich 
v. Kahłden z Wrocławia, Stanisław Wiśniowski z synem 
z Nowego Sącza. jawa 


[0 EE| EEEE GERNE "ECT EAT 
Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński. 


Kursa telegraficzne. 


Wiedeń, 30 lipca. Kurse giełdy wiedeńskiej: 

Losy: a) prosentowe: Austiyac. zakładu kredytowego 
obl. pre. z r. 1880 3-proc. 27750, Austryackiego zakładu 
kredyt. z obl pre. z r. 1889 3-pro, 24730, Uregul. Du- 
naju z 1870 r. 100 złr. 5-pre. 27350, Węg. Banku hip. 
po 100 złr. 4-pro. 23450, Pożyczka serb. prem. po 100 fr, 
5-proo. 110-50, b) bezprocentowe :Budapeszteńskie (Basilica) 
4 słr. 26-15, Zakł. kred. dla h. i p. po 100 złr. 474—, 
Clary złr. 40 m. k, —*—, Pożyczka m. Lublany 20 zlr, 
61'-, Czerwonego krzyża austryack, tow. 10 złr. bi'—, 
Czerwonego krzyża węg. Tow. 6 złr. 8125, Losy fund. 
arcyksięcia Rudolfa 10 złr. 81-—, Tureckie oblig, prem, 
kolei po 400 fr. 227*—-, Tureckie oblig. prem. kolei pro. 
227::0, Losy kom. m. Wiednia z 1874 r. 468—, 


Wiedeń, 20 lipca. Przy zamknięciu wczorajszej giełdy 
popołudniowej notowano: 

Akcye: Austr. Zakł, kred. 62050, węg. Zakł. kredyt. 
618'25, Anglobanku 333:50, Unionbanka 6:6-—, Lander 
banku 505-265, Bankvereinn 50850, Bodencredit 1172:—, 
Galicyjsk. Banku hipotecznego 680*—, Akcye praskiego 
Banku kredyt, 643—, Kolei państwowych 6£8—, kolei 
południowej 124:2%, kolei m" 4-65'—, kolei czer- 
niowieckiej —'--, Alpiny 918*—, Rima Muranyi 689'—, 
Praskiego Tow. żelaznego 3180*— , Fabryki broni 99s —, 
Akcye tureckie tyt. 383230, Gal. Karp. Tow. naft. 865'— 
Obl. węg. indemniz. —*—, Renta majowa 8140, Austr. 
renta koron. 81*80, Węgier. renta koron. 81-20, 56-letnie 
Listy Tow. kred, ziemsk. 81:85, 40/, Listy Banku hip. 
82'—, 41j,0/, Listy Banku hip. 90'7*, 50/, Listy Banku 
hip. ——, j Listy Banku kraj, 8370, 41/9 List 
Benku kraj. 91'40, 40% Cal. Obl. propin. 9810, 4a 
Gal. pożyczka kraj. z r. 1893 81°8^, 40/ę pożyczka m. Lwowa 
81-50, 40/, pożyczka m. Krakowa 8.'80, Losy (ureckie 
325—, Marki 1:805, Ruble 268—, Rosyj. pożyczkia 
——, Skoda 837:50, Powsz B. depoz, —*—, 

Usposobienie utrzymane. 


in . (Zamknięcie giełdy), „Nowy Jork 

PCA: E RANOR krótki BLYE, 
Austryackie noty 84:65, Resyjskie noty „ALLC_—Amorv . 
kańskie noty 41925, 80/g, ie konsoio 74:10, wło- 
skie —*—, 4'/, pre. polskie listy zastawne —*—, Nie- 
miecki bank państwowy 13850, Austryatkie akcye kro- 
dytowe —=, Berlińskie Towarzystwo handlowe ems 
Diskonto Komandit 18167, Austryackio koleje państw, 
151'-, Lombardy 2625, Kanada Pacific 21:75, Losy 
tureckie —*—, Hohenlohe 1-925, Phönix 252787, Get 
senkirchner 181-—, Hamburg- Ameryka Packetfahmh 
14025, Hausa 90350, Północny Lloyd 1166. 
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Założony w roku 1872 


zę; Zakład artytyczno-tanieniai 
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isp BRACI TREMRECNICN 


== Kraków, ul. Rakowicka 9, tel, 462 


wykonuje grobowce i pomniki, tak w miejscu jak 

na prowincyi, oraz JR wielki mac: panai- 

kó h z pi semara 1 graNILU. 
w gotowych z p 0 O 


o 
Niezaka 
władająca językiem polskim, poszukuje 
lekcyj albo konwersacji w języku nie- 
mieckim. Przyjmie także lekcye za obia- 
dy albo w godzinach popołudniowych. 
Zgłoszenia: Groble 20, of-=godz, 3—5. 
Ceny przystępne. 246 80 


Winogrona 
deserowe, najszlachetniejszy gatunek, słodkie 
jak miód, 5 kg. 5 K. morele, aprykozy, brzo- 
skwinie 5 kg, 4 K, jabłka gruszki, śliwki 5 kg, 
38 K, wysyła Jenö Maller, właściclel winnic, 
Kiskunhalas (Węgry). 5998 10 10 


Pielęeniarea 


poleca się Sz. Publiczności. Podejmuje 
się opieki nad chorymi po domach — 
wykonuje także masaż. Ulica Czarno- 
wiejska |. 23, front, II piętro. 240-198 0 


10 10 


z kwasem węglowym w zakładzie wodoleczniczym 


Bra Kupczyka 219 10 10 
Kraków, Szujskiego Ill. 


daoniciwa Nowej Reformy” 


11 53 0 Koron 


PIPITI OTETI ISTEFIT 


Dlaleiników: 


śmiełanki sterylizowana 
do kawy, herbaty i na kremy 


w Krakowie, Kaźmierz, ul. Krakowska 43 
Telefon 206 
sprzedają najpowszechniej używane me- 
ble gięte, wyplatane lub z siedzeniem 
deszczułkowem, t. j. krzesła, fotele, ka- 
napy, bujanki, taborety biurowe i sa- 
lonowe. 

Również przyjmują krzesła do wypla- 

tania, naprawy i politurowania, 


poleca Krzesła i stoły do wypożyczania są | je; Głada. Oporni, powieść w 2 tom. na tle prześladowania unitów 4— 
-r a g|na składzie. 181 670 |B. Bolesuuita Para Czerwona, powieść w 2 tom. |, *. 7, . 240 
Wojciech Olszowski Wycieraczki kokosowe, oraz własnego| “L? Nad Sprea, powieść . . o eo e ee ee o S EPDII 120 
wyrobu plecione trzeinowe, W różnych| Nad modrym Dunajem, powieść . . . .w*.*,*,”„. . 120 
215300 Kraków wielkościach, EŃ J. U. Niemcewicz. Żywoty zmacznych w XVII wieku ludzi —40 
urzędów na schody, korytarze i do przed a K 4 ; 5 
4606960964%06400$ l pokoi. Sklad główny w księgarni 6. Gebethnera i Ski w Krakowis. 


Z drukarni Literackiej w Krakowie, dl. Jagiellońska 10. 


niezawisły organ polityczno-społeczny 
wychodzi w Bochni pod redakeyą 


Leopolda Kronenberga. 


Przedpłata kwartalna 1:40 K, Numer po- 
jedynczy 10 hal. Do nabycia w Krakowie 
w biurze dzieneików Hopcasa i Salo- 
monowej, oraz W »Księgarni polskiej< 
Eberta, Sławkowska 3 (Hotel Saski). 
Poszukiwany na Kraków i okolicę 
zdolny i sumienny zkłeracz anossów za 
6050 wysoką prowizyą, Referencye konieczne. 3 


Adres: Bochnia, Rynek A-B. — Telefon 20. 


Rządca drukarni L. K. Górski, 


